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Zakres terytorialny i czasowy Kukan, 1952-1955

 

Wiosenne powodzie w Kukanie

Później ojciec kupił gliniany domek z ogródkiem, położony nad rzeką. Jak wiosną była powódź, to płynęły takie ilości
ściętych drzew, że nie było widać wody. Z tych pni tworzył się zator o wysokości nawet dziesięciu metrów. Wtedy
używali dynamitu, żeby drzewo mogło płynąć dalej. Rzeka wyrzucała na brzeg ścięte pnie, więc ludzie, którzy
pracowali w lesie, musieli je z powrotem wciągać do wody. To wszystko płynęło samoistnie z nurtem rzeki. Czasem
pnie łączyli i robili z nich tratwy. Widziałem, jak woda niosła potężne drzewa. Na wiosnę występowały straszne
powodzie, bo było bardzo dużo śniegu. Warstwa śniegu miała dwa metry wysokości.
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